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ѴѴ і д с о м о в с і  K r a j o w e .
—* УУ i l  n  ol —-

Dtień 3o zeszłego Sierpnie, święcony by ł w  
mieście nasiette, jako dzień W ysokich  I mienie NaY- 
jaśniryszego Gbsarzbwicza Następcy T ronu, Pana, 
W ielkiego X iąlęciA  J egomości Alexandra Ni­
kołajem i ca a, w radnych  godzinach? przez złoże­
nie puwinsiowań w mieszkaniu JO. X cia Jm ci W o -  
jennego G ubernatora , J W . Pełniącem u Obowiązki 
G ubernatora C yw ilnego, od Duchowieństwa i 
W ładz  W yższych  i  różnych  Urzędników? W o y -  
skowych i C yw ilnych , G u h e ro ia ln y ch , Pow iato­
wych i Miasta ; przez odpraw ienie  modłow u ro ­
czystych w kościele Sobornym S.Duoha i we wszyst­
kich innych  kościołach i świątyniach; tudzież przez 
odbycie parady  woyskowey, i przez oświecenie z 
nastaniem wieczora gmachów rządowych i domow 
całego miasta.

Tegoż dnia obchodzone były: rocznica n aro ­
dzin N. W .  X .  J. O lgi N ikoła jawny, i uroczystość 
kawalerska o rde ru  S. A lexandra Newskiego*

W a rsza w a  d, 3  w rześnia .
Urząd, m u n icyp a ln y  M . S. W  a r  s ta w y .—  N t  

skutek re sk ry p tu  Komotiissyi Rządowey spraw  w e­
w nętrznych, duchow nych i oświecenia publiczne­
go, z dnia i i ,  *. m. za Nr. r | | | J  z wydziału poli- 
cyi i poczt, objawiającego postanowienie R ady ad­
m in is t r a c y jn e j  K ró lestw a, 1 daty 6 lipce b. r., 
względem sprowadzania broni przez kapców  lub 
p ryw a tne  osoby zza granicy, podaje ninieyszem do 
publiczney wiadomości: i)  K upiec , chcący do h an ­
dlu  swego »prowadzać b r o ń  *** granicy, obowią­
zany jest złożyć na piśmie deklaracją* jaką ilość 
broni i w jakich  gatunkach  zakupić zam ierza , i 
d ek ltracy ą  tę  wraz z prośbą o pozwolenie sp row a­
dzania broni przesłać organiczną koleją władz do 
urzędu municypalnego. 3) Urząd municypalny,ode­
brawszy takową d ek la racy ą ,  po przekonania się 
o istotoey mieysoowey potrzebie sprowadzenia ią -  
daney broni i za poprzećniczem  porozumieniem 
się z J  W . Jen e ra ł  G ubernato rem  M. S. W .,  p rzed ­
stawi każde żądanie do decyzyi Kommissyi rządo­
wey , k tóra pozwolenie w miarę przekonania się 
o stanie rzeczy udzieli, i na ręce urzędu m unicy­
palnego odeszte. 5) T a k  w dek la rac j i ,  jako i w 
pozwoleniu wyrażona będzie komora, przez k tó­
rą  broń zostanie sprowadzona; dla tego urząd m u­
nicypalny obok doręczenia interessentowi pozwo­
lenia, zawiadomi takoż o tern właściwą komorę, 
k tóra przy przeprowadzeniu  broni przez granicę, 
ma odbyć ścisłą rewizyą; tak  co d o  jakości, jako i 
ilości b r o n i ; to coby nad pozwolenie znalazła, za­
trzymać jest obowiązaną i o tem Kommissyi rzą­
dowey spraw w ew n ę trzn y ch , duchow nych  i o- 
świecenia publicznego bezpośrednio i nayryehley 
« ra p o r to w ać .  4) K upiec , sprowadziwszy zza g ra­
nicy broń na mocy otrzymanego pozwolenia, nie 
będzie mógł, pod surow ą odpowiedzialnością, prze- 
dawać oney tylko tym osobom , k tóre okażą p o ­
zwolenie posiadania jey przez J W .  Jenerał» G u ­
bernatora M. W . wydane , i u trzym yw ać winien 
dokładny rachunek  przedaży w handlu z domie- 
szozeniem , komu sprzedał i jekiey daty było po­
zwolenie J W .  Jenerała G ubernatora  W ojennego 
M. W . 5) U rząd municypalny będzie zarządzać Ге- 
wizye, czyli sprzedaż broni w handlu zgodna jest 
* u trzymywanym rachunkiem , i czyli się więcey, 
jak powinno, nie znajduje; w razie dostrzeżenia, 
Kornraissyi rządowey donieść , dla pociągnięcia 
winnego do p ra w n e j  odpowiedzialności. 6) W y ­
kaz uprzedaney broni będzie co tydzień form ow a­

ny i  przez Urząd m unicypalny Komtoissyi rządo­
wey spraw w ew nętrznych , duchow nych  i oś w. 
publiczoege składany. f )  Osoby, n ietrudniące się 
handlem , jeżeliby pragnęły  zakupić broń w prost  
zza granicy, udawać się tak ie  winny z prośbami 
swerni opisaną wyżey koleją $ załączać otrzymane 
na posiadanie broni pozwolenia od JW *  Jen e ra ła  
Gubernatora M. W .,  bez k tórych , podania ich  ża­
dnego Otrzymać nie mogłyby skutku. — W  W a r ­
szawie d. 1 Września і 85з r .  Referendarz  stanu 
Viee-prezydent, G e r l i c z Sekretarz# T .  K ow alski, 

---------------- (G.C.)
A  U 8 Y B Y A.

W ie d e ń  dnia 20 s ierp n ia .
H ieronim  B o n a p a rte , X ią ię  Дlo n t fo r t , za­

mieszkuje teraz w ewojey włości Schönau , blisko 
tuteyszey stolicy; dokąd od k i lku  już lat się p rz e ­
niósł: dawniey bowiem od roku  1819 baw ił z żo ­
ną swoją, XięŻnieską W irtem b erską  w Tryes'cie. 
Ma jednego syna H iero n im a , urodzonego w T r y -  
eście , i 8i 4 roku, i jednę córkę urodzoną, tamże 
w czerwcu 1820 r. P rócz Schönau  posiada w ło ­
ści FPatd blisko S t, P ö lte n  i K ra in b u rg  w w yż- 
atey A astry i*

Poseł t r a n c m k i  uczynił przedstawienie Dwo­
ro w i  n isiem u względem wychodców Austryac- 
k ich  do A lg ieru , przekładając, jakie trudności zo­
stają do pokonania dla tych, k tórzy mają zamiar 
udania się do A f r y k i , że wreezcie bez znajomo­
ści języka i obyczajów jest t rudno  tam  osiąśdź, 
tem  bardzie j  mieszkańcom klim atu  łagodnego, 
k tórzy do lego będą wystawieni na wszelkie cho­
roby u m  panujące. Zdaje s ię ,  że M inisteryum  
Francuzki»  me zamiar tym  sposobem wszystkich 
E u ro p e jczy k ó w  odstręczać od w ędrów ki do A U  
g ie r  u.

Baron M orenheim , Cesarsko-Rossyyski Rad­
ca Stanu, który bawił tu  jako Kom m issars  dele­
gowany do załatwienia interessów, tyczących się 
Rzeczypospolite j K ra k o w sk ie j ,  w tych  toniach 
zszedł 1 tego świata.

W ysłany  ztąd ku ty  er angielski do L o ń d y - 
пщ  ma sobie polecone depesze, tyczące się sp raw  
T u r c y i , k tóra zostaje teraz w  kry tycsnem  poło­
żeniu , będąc w woynie s  Baszą E g i p t u ; okazuje 
się, że woyna ta domowa zaczyna i rząd Angielski 
wiele zajmować*

— D n ia  2З —
W ie lk i  majątek X ięc ia  R e ic h s ta d t , k tó ry  

przypadł,  jak wiadomo, jego Dostoyney Matce, X ię-  
żnie P a r m y t ma bydź użyty  przez nią na w zn ie ­
sienie instytutów wsparcia.

W  skutek najw yższego rozporządzenia, cza* 
służby w półkach w ęgierskich oznaczony został 
na lat 10. Po upłyn ięc iu  tego czasu , żołnierz 
W ęg ie rsk i ,  k tóry  dotąd całe życie musiał pędzić 
w woysku, wolny wraca na łono awey familii.

---------------  (G %W .)
N i e m o t .

M onachium  d n ia  20 s ierp n ia .
Głoszą, że radzca etanu M au re r  nie przyją ł 

uczęstnictwa w przyszłe j  rejencyi g re c k ie j ,  ró w ­
nież sekretarz  legacyyny Pan Abel waha się w  
przyjęciu ofiarowanego mu urzędu sekretarza sta­
nu Grecyi.

F ra n k fo r t nad  M . s ierp n ia .
W  a r tyku le  przeciw  M essa g er  des C ham • 

bres pisanym, wyraża się tuteyszшОЬвг-P o s t-A m ts -  
Z e itu n g : „Gazeta M essager  z d. 21 sierpnia w y­
dała pow tórn ie  nowy płód, k tórem u widocznie na 
czele w yry te  g o d ło : ,,D;vide et iropera.” Polem i­
ka n iek tó rych  francuzkich gazet względem Nie-



m ieć, zicbow uje loikę tego przysłowia. Lecz na­
rody , k tóre przez naysilnieyszy i nayoświeceńszy 
język w Europie  znany, po łączone, na nayuro- 
dzaynieyszey ziemi, w sercu E uropy  mieszkający 
i  5G milionów dusz liczący, Niemcami się zowią, 
są, mimo zarzutów francuzkich gazet, tak dalece u- 
cy w ilizow anym i, Se zasadę „divide e t  im pera”  ze 
w strę tem  odrzucą.”

Stolica Darmstadt nabędzie nowego blasku 
przeniesieniem wszechnicy z Giesen do niey. T en  
przedm iot będzie na naybliższem posiedzeniu ro z ­
trząsany. (G.C.)

H a m b u rg  dn ia  5 / sierpn ia•
Donoszą z Poitugali i  pod dniem  19 b .  m .jz e  

flotta D on M iguela  opuściła uyśeie rzeki D uero  
i powróciła na T a g . T a  wiadomość miała wielki 
w p ły w  na podniesienie się papierów portugalskich 
w  L o n d yn ie .

K ró l  Angielski u łaskaw ił skazanego na s'miarc 
Collins, zmieniając karę śmierci na doiy wolnie w y­
gnanie.

Postanowienie »wołania Izb  zapewne w M o • 
n ito rze  będzie ogłoszone w  tenczae dopiero, kiedy 
mianowanie nowych Parów  przyydzie do skutku, 
aby  je razem ogłosić. [ fi .W .)

F  s  л f  a r  1.
P a r  у  i  d n ia  2З sierpnia  i

Piszą z A le x a n d ry i , ie  ztamtąd do K a iru  
telegraficzna linia urządzoną została.

Z  Nauplii piszą pod dniem 28 czerw ca, ie  
»środow e zgromadzenie oakoniec w Argos dnia 
}5 czerw ca zebrało się i Pana Notare swym p re ­
zesem , a Pana Chrysoverghi swym  sekretarzem 
mianowało.

B ibliotekarz wszechnicy peryzkiey Pan M a- 
Ы іп i professor Patin, mianowani kawalerami L e ­
gii honorowey.

Sprzedaż zbioru obrazów E rarda ,  przedsię­
wzięta w Chatesu de la Mautle na polach Elizey- 
skich, wniosła summę 800,000 franków . [G.C.)

— D n ia  24  —
Dowiadujemy s ię 's  L o n d yn u , że K onferen­

c j a  zajęta jest ułożeniem nowego dyplomatyczne­
go aktu , zastosowanego do ostatnich żądań przez 
K ró la  Holienderskiego podanych.

Dyplomatyk jeden pisze z H a g i , ze tam o- 
czekują na nową odpowiedź Kooferencyi. F r a n ­
cuzki rząd, głoszą tam, dał się wciągnąć w w i­
doki Anglii, która w interessach Belgii szuka w ła ­
snych  korzyści h a n d lo w y c h , zapewniając Bubie 
tym  sposobem wywóz swoich towarów do Niemiec.

Podług listu odebranego % M a d ry tu  pod dniem 
24 b. m., pisze C ourrier de VJLurope: nie jest nic 
niepodobnego, że rodzina K a ro ia  X , byłego K róla  
Francuzkiego odwiedzi na wiosnę K ró la  H iszpań­
skiego.

Znowu przyby ł  jeden okrę t  z  90 pasażera­
m i do TulonUj którego z powodu cholery  p rzy ­
jąć w A lg ie rze  nie chciano. Jest to juz trzeci o- 
k rę t ,  którego tam nie przyjęto. Nędza tych  n ie ­
szczęśliwych jest w naywyiszym stopniu.

W  dniach  a5 i 16 b. m. banda S iu in ó w , z 
16 ludzi złożona, zrabowała kilka mieysc w W a n -  
dei> pieniędzy gotowych zabrała 4,000 franków.

Z A vig n o n  donoszą, że część tamteyszey r a ­
d y  mieyskiey, usiłując na próżno odnieść przew a­
gę nadsw em i karolistowskiemi kollegami, uw olni­
ła  się od swych obowiązków.

Z B a y o n n y  donoszą pod dniem 18 b. m ., że 
pasterze hiszpańscy , przekroczyli znowu g ra n i­
cę francuską i wiele bydła upędzili. M ieszkań­
cy  francuzey udali się za niemi i zapalili klasz­
to r  Roncevalles. H iszpani u c iek l i ,  a Y ice -K ró l  
N a v a r r y  w ysła ł  woysko dla odpędzenia F r a n ­
cuzów.

Ostatnie listy z O ranu  donoszą o wycieczce, 
k tó rą  tameczna osada zrobiła, i o zabraniu przez 
nią w niewolę Ism a e la  M u s ta fy , naczelnika p o ­
kolenia i jednego M a ra b u ta . Obsdwa siedzą w 
tw ie rdzy  M a sa lg u iver , jako jeńcy wojenni. W  k ro t ­
ce  potem ujęli A raby  jednego młodego F rancu-  
ł s ,  i proponowali jenerałowi B o y e r  wymianę, k ić-

rey nie przyjął. Araby zalegają okolice. Francuz1 
przeto ty lko  w  w ielkich oddziałach w ychylać się 
mogą.

Z Oranu  donoszą pod d. 5 b. m.: „Różnym  
małym statkom Marokańskim powiodło się sp ro ­
wadzić na ląd przy uyściu rzeki M a g d a n  120 cen ­
tnarów  prochu, k tó ry  kupiło pokolenie H achem j 
lecz trudno,aby go użyło przeciw Ora nowi: n ieprzy­
jaciel bowiem nie może się tam zbliżyć. W ięćey  
obawiać się wypada o stanowisko w ojskow e M o ­
st a g a n i m , i dla tego b ry g  S u rp rise  często krąży 
między tem m iejscem  a przylądkiem T enes. Z 
T rem esen  nie mamy oddawna wiadomości; A ra ­
bowie przy zatoce H archgoun  zapewniają, iż spo- 
koynosć tam nie była przerwaną. Pokolenie A s - 
за  P o lfę  wezwało nas, abyśmy przy uyściu rzeki 
C asna  kupowali zboże i k o n ie ;  lecz kupcy  nasi 
nie ufają krajowcom. Cesarz M arokański nie do­
puścił okrętom z R i f  prowadzenia handlu  z p o r ­
tami naszemi, pod pozorem, iż tego nigdy nie po­
zwalano. T e jednak okrę ty  wyładow ały swóy proch 
n ied a lek o  tuteyszego miasta. ( G.VF .)

A n g l i a . 4
L o n d y n  d n ia  i  у  sierpn ia .

Od k ilk u  miesięcy; rokosze n ie m a łe j  wagi 
wybuchają, w rozmaitych stronach posiadłości an ­
gielskich w  Azyi i A u s t r a l i i ; ale w p ierw szej 
nade wszystko > bunty większem niebezpieczeń­
stwem zagrażają i t ru d n ie jsze  są do pohamowa­
nia. Juz królew stw o Myeory, liczące wiele m i­
lionów mieszkańców, w części powalało. {Singa- 
p o rę  Chronicie.)

Ostatnie listy ze Szkocji ,  dalekie są od za­
spokojenia nas względem zdrowia W a lte r -S k o t ta .  
W  k ró tk ich  tylko bardzo i przemijających p rz e r ­
w ach  czasu, spostrzedz można niejaką żywość w 
jego zgasłych oczach, wtenczas, kiedy swoję w pół-  
sparalizowaną ręk ę  podnosi. W szyscy mieszkań­
cy w  M elro se  okazują na jse rdeczn ie jszą  czułość, 
względem swojego dobrego Szeryfa, jak nazywają 
peetę, k tó ry  tę dostojność piastuje w hrabstw ie . 
Pomiędzy p rzybyw ającem i, dla odwiedzenia go, 
rozmaitemi osobami, od czasu rozejśc ia  się w ie ­
ści o p rzybyciu  i słabości jego, postrzeżono s ta rą  
o b e rźy s tk ę , k tó rą  au tor ten w romansie swoim, 
УРody w  ó t .-R o n a n , odmalował, pod nazwaniem 
M eg D ogs , tudzież stsrego z gór dudarza, k tó re ­
go , częstokroć na kilkodniow ą gościnę , do Ab- 
bostford, zapraszał, dla rozmówienia się a nim o 
t ra d y c ja c h  mieyeeowych, i dla przysłuchania się 
granym  przezeń starodawnym pibrokom  czyli n o ­
tom narodowym. Dnia 2 sierpnia, wtenczas w ła­
śnie, kiedy S ir  W alter«Skott,  zostawał przez k i l­
ka godzin bez ru c h u  w swojem krześle na k ó ł­
kach, ocucił się n a g le , słysząc starego M a c -D u - 
g a la , grającego na swoim instrum encie marsz u- 
lubiony poecie, do k tó rego  kiedyś sam ułożył sło­
wa, składające piosnkę myśliwską, do zbioru me- 
lodyy szkockich Thomsona. Smutna jest widzieć 
ty ch  wszystkich, k tórzy otaczają znakomitego cho­
r e g o ,  śledzących na rysach  jego tw arzy  ostatki 
tey w ysok ie j  pojętnoścś, k tóra, co chw ila  gsśoie, 
i starających się dóyrzeć dogorywającego jey p ro ­
mienia,już to w uśmiechu, już wo łzie, wypadającey 
czasami z oka poety. Skoro ty lko  rozpozna p rzy ­
jaciel», kw api się natychmiast, okazać mu przea 
skinienie lub  tvż rzu t o k a ,  przychylność swoję, 
jak gdyby się lękał, ażeby mu czasu do pożegna­
nia się nie zabrakło. Przewożą go ciągle w krześle 
na kółkach, z jedney do d r u g ie j  izby. (J .d .S .P .)

— D n ia  2 І  —
Baron R en d u fe  przyw iózł od D o n  P e d r a  

depesze do M argrabiego  P a l  me l i i , k tó ry , j ik  s ły ­
c h a ć ,  ma dnia dzisiejszego do Portug il i i  w y je ­
chać. M ówią, iż jest bardzo konten t ze skutków  
awego posłannictwa. Bierce bowiem z sobą 100 
tysięcy funt. s z te r . , jako 6cio*procentową upłatę 
z dw um ilionow ej pożyczki.

D on  M ig u e l odebrał  z  n iew iadom ej ręk i  zna­
czny zasiłek pieniężny.

Oprócz wczoray udzielonych wiadomości * 
Portugalii,  przyw iózł wojenny b ryg  R o ya lis t je-



szcza następujące: — „ W  dniach 8 i 9 zaszły po- 
tvCtk i na południowey stronie D uero % które te  
s tra tą  dla D on P edra  się skończyły. W o ysko , 
k tóre p r ty  F illanova  pozostaw ił, zostało napa­
dnięta przez znaczne massy Miguelistów, i cho- 
Cjai mężnie się broniło i odparło  nieprzyjaciela, 
w  końcu jednak, pobite zostało, nie bez posądze­
nia o zdradę komenderującego officera, który na­
kazał woyaku odw rót,  kiedy z naywiększą poty­
kało się walecznością; za c o ,  jak m ó w ią ,  został 
rozstrzelany. Brygada cudzoziemców nie miała-ża­
dnego w tey walce udziału. Odtąd zachowują się 
oba w o jska  epokoynie. W oyska  D on M ig u ela  
zgromadzają się, mając zamiar s 5go ogólny attak 
priypuścić.  Sartorius  trzyma się w znacznej od­
ległości od fłoty n ieprzyjacielskiej,  nie mając wy- 
równywających sił. O krę ty  D on M iguela  są w ięk­
sze , licsnieyste i opatrzone cię tk iem i działami. 
Miguelisci są kontenoi z postępowania flot an ­
gielskich , г  powodu zachow anej przez nie ści­
s ł e j  neutralności. J a k  ty lko  floty wojujące do 
jakiego mieysca się zbliżają, natychmiast floty an­
gielskie z niego się oddalają, w znaczney odległo­
ści aię trzymając.

Dziennik A lb ion  donosi: — „Podług  odebra­
nych  tu  listów, A dm irał  S a rtorius  z całey ar ty l-  
lery i swego o k rę tu  kazał dać ognia do kup iec­
kiego Okrętu h iszpańskiego, na wysokości T agu, 
między tegoż rodzaju okrę tam i aogiehkiem i sto­
jącego. B ryg  hiszpański G u ad iana  zbliżył się do 
okrę tu  S a rto riu sa  fądając (objaśnienie; skutek  za­
szłych korrespondencyy był ten, że posłano z za­
wiadomieniem do M a d ry tu )  ^gdzie się przeciw  te ­
m u bardzo oburzono. JMiniaterynm L o o d jn iz ie  
tę  samą wiadomość odebrało. Zam iar S a rto riu sa  
jest da odgadnięcia; s tera  się on korzystać ẑ  ka£- 
dey okoliczności, aby Hiszpanią obrazić, k tóraby  
się widziała zmuszoną do wmieszania się, л przez 
to  L o rd  P a lm ers to n  miał sposobność nieść po­
moc D o n  P edrow i. Spodziewamy się bliższych
0 tem  w ainćm  zdarzeniu wiadomości. {G.FF.}

D n ia  з 5  —
A ngielski o k rę t  „Royalis t” , k tó ry  i 5 t. m. 

opuścił O p o r to ,  napotkał dnia 16 flotę Sarto riu ­
s a ,  miał on jaz p r» wie wszystkie o k rę ty  igro* 
madzone, wszystko jaśniało dobrym duchem, na­
stępujące T k rę ty  były już zgromadzone: 1. O krę t  
adm iralski „R ainha de Portugal” o 4o działach, 
520 ludzi; „Donna M sry a”  o 42 działach, 280 lu ­
dzi, „Constitution”  o i 5 działach, 90 ludzi; „ V i l ­
la flor”  o działach , 1Ö0 ludzi; „Atnelja” o 16
d z ia ła ch , 80 ludzi; „Eugenia” o i 3 dz ia łach , 70 
ludzi; „ L ib e r a l ” o 10 d z ia ła ch , 80 ludzi,  i „25 
lipca” o 16 działach, 80 ludai.-— 2. Prócz tych  na 
rzece Duero , które także z główną flotą połączyć 
się mają, zna jdu ją  się: okrę t  „ T e rce ira” o 8 dzia­
łach, 55 łudzi; „P ru d e n tU ” o 6 działach, 55 l u ­
dzi; oraz jedna ko rw eta  o 5 działach i 62 ludzi; 
rasem więc 11 okrętow , 191 dział i 1202 ludzi. 
Oprócz odesłanych dziś do g łó w n e j  floty dwóch 
bkręlów, jeszcze dwa uzbrajają.

Około Oporto zachodzą codziennie utarczki. 
Armie zaopatrzone eą hoynie w pieniądze.

Baron Rendufe  p rzyby ł z depeszami na o- 
kręcie  Ebenezer z Oporto do Falm outh; przyszłą 
pocztą doniesiemy o ich  treści.

Ajenci Don Pedra zaciągają w tey chw ili  m nó­
stwo ludzi dla woyska Don Pedra, każdy człowiek 
który  się daje zap isać , dostaje zaraz 18 pence i 
tak codzień aż do wsiadania na okręty ; poc*em 
oprócz żywności pobierają miesięcznie 2 funt. ust. 
10 sz. żołdu. Ooegday dało się zapisać k ilkuset 
ludzi w domu P. H e tlinger  i wszyscy odebrali 
Pc *8 pence. Pieniędzy im nie brakn ie , a za dzień 
lub dwa mają już rek ru c i  o d p łynąć ,  na okręcie 
umyślnie do tego przysposobionym. Będą oni pod 
rozkazami oficera, k tóry  sprzedał swóy paten t w 
Anglii; w zamiarze służenia spraw ie Don Pedra . 
l a k z e  w wielu innych domach stolicy r e k ru tu ­
ją ajenci Don P edra  z wielkim skutkiem , a broń
1 ubranie dla tych ludzi są już przysposobione.

Wychodząca w Oporto gazeta C hronica Con- 
stituciąnal zawiera opis spalenia klasitpru St. Fran­

cisco. „Po b itw ie  dnia 25 lipce, 5 bs tt l ion  strzel­
ców posłano do owego klasztoru. Przyjęto na po­
zór woysko z wielktem ukontentowaniem, otw o­
rzono piw nice  i dawano żołnierzom tyle wina, i -  
1ѳ pić chcieli. Oficerowie jednak, obawiając się 
zdrady, pozwolili tylko małą porcyą rozdać żoł­
nierzom. O wpół do 1 w nocy u jrzano  , i i  k la­
sztor pali się na wszystkich 4 tech rogach. Ogień 
rozpostarł s<ę nagle, i z wielką trudnością woy­
sko potrafiło się ocalić; 6 jednak ludzi u trac iło  
życie. Dway żołnierze spalili się; dway inni, w y­
skoczywszy oknem, roztrzaskali sobie głowy ; a 
dway um arli  w lazarecie z ran  od ognia. K o n -  
stytuoyooiści są p rzek o n an i , iż nieprzychylność 
duchow ieństw a stawia główną przeszkodę ic h  
sprawie.”

M inistrowie angielscy mieli oświadczyć b y łe ­
mu francuskiem u K rólow i, K aro low i X ,  i i  jego o d ­
dalenie się z Holyrood Honse, n ie  byłoby dla dw o­
ru  Angielskiego nieprzyjemnem. Z  tego wzglę­
du  , m iał K aro l X  postanow ić , na dalsze mie* 
• łkanie przenieść się do W  ęgier. (G.C.)

U n iw ersy te ty  vp H iszp a n ii .
U niw ersytety  hiszpańskie , nie m n ie j  są go­

dne zastanowienia, jak i wszelkie inne in s ty tu c je  
akademickie, rozsiane po Europie . W z ię ły  one 
początek w  śrzednich wiekach, z potrzeb świata l i ­
terackiego; winne by ły  awoje uposażenie zapomo­
gom owey epoki; ich prawodawstwo i  duch  je­
go, tudzież wypadki ztąd wynikłe, by ły  takie, ja­
k ich  należało spodziewać się po instytucjach* 
na k tó ry ch  głęboko pieczęć ow ych oddalonych 
czasów wypiętuowana została. U niw ersy te t  w S a ­
lamance utworzony został naprzód na wzór ko- 
imbryyskiego, paryzkiego i oxfordtkiego. Zało­
życielem U niw ersy te tu  w A lk a l i  b y ł  K a rd y n a ł  
C imero. Pod amstryackiey dynasty) opieką, U n i­
w ersy te t w Valladolid stanął na rów ni z dw o­
ma poprzedzającemu i uzupełnił tróycę w ielk ich  
uniwersytetów (universidades mayores), k tó re  ty­
le w Hiszpanii wrażają poszanowania, i k tó re  w i­
dziano niedbające o wszelką władzę w  państwie* 
wyjąwszy inkwizycyyoą.

Oprócz tych  trzech głów nych instytnoyy, po­
wstała jeszcze czw arta  za granicami Hiszpanii, a 
k tó ra  podobnież, jak tamte, w  pierwszym stanęła 
rzędzie. Było to Kollegium przeznaczone w y łą ­
cznie dla Hiszpanów, k tóre  założył kardynał I« 
dzy fGil) г Aiborooz w U niwersytecie bonońskim. 
K a rd y n a ł  ten,lękając się zapalczy wości P io tra-S ro­
giego, k tóry  ch w y ta ł  się pożądliwie wszelkich spo­
sobności upokorzenia Papieża i jego Legatów, u- 
ciekł do W ło c h  i  w yprow adził tam z sobą w iel­
ką liczbę uczonych, k tó rzy , za powrotem do swo­
j e j  oyczyzny, przynieśli do niey te subtelności 
i te w ykrę tne  rozumowania , jakiem! się szkoła 
włoska odznaczała, a k tóre  w k ró tk im  przeciągu 
Czasu Półw ysep opanowały.

In n e  U niw ersy te ty , w liczbie ośmdziesięciu, 
łącząc w to kollegia m nichów i seminarya, k tó ­
re  przywilejów, U niwersytetom  służących, używ a­
ją ,  mają nazw anie: Universidades menores, albo 
un iw ersy te ty  drugiego rzędu; i te w porów naniu  
do uniw ersy tów  wielkich , mniey lub  więeęy są 
niższe, nie tylko, co d o  swoich w pływ ów  i wzię- 
tości l i te rac k ie j ,  ale co do bogactwa uposażeń, l i ­
czby ka ted r  i ważności stopni, k tó ra  przyznają. 
W ażność ta mierzy się po części kosztami, w y ­
maganemu od biorących stopnie. P r z e to , ponie­
waż stopień doktora przyznany w Salamance, ko­
sztuje w ięc e j ,  aniżeli teoże sam w zięty W Sigu- 
enc», zatem i więcey zaszczyconemu nim  nadaje 
znaczenia.

Plan, przyjęty do wykładania nauk , by ł p r a ­
wie jeden i tenże sam zawsze we wszystkich U -  
oiwersytetach. Ustanowienie n o w e j  katedry , znie­
sienie inney, przemiana godzin do wykładania k u r ­
su, zmniejszenie albo powiększenie władzy r e k to r ­
s k ie j  lub  też innych urzędów w tych  rozm aitych 
uniw ersyte tach, zaprowadzenie po klassach inne«» 
go dzieła na m iejsce  używanego p ie rw  iey; oto są 
prawie wszystkie m o d ł a  tyęh  tysiąca i jednego



statutów po wszystkich naukowych zakładach* od 
Czasu pierwszego ich zaprowadzenia.

W  roku 1806 , minister Caballero przepisał 
dla wszystkich uczonych instytutów plan jedno- 
s tayny nauk, noszący dotąd jego imię; lecz plan 
rzeczony nie ukazuje nic w sobie godnego zasta­
nowienia.

W  każdym Uniwersytecie  pierwszego rzędu 
(universidad m a y o r \  były dwa kollegis, nazwane 
także m a y o re s , które przed kilką laty zamknię­
to, a ich nadania, rów nie , jak i dochody, do skar* 
bu  rządowego wsiąkły. Colegiales w Salamance, 
w Alcali i Valladolid, we wszystkich się czasach, 
wysoką wsiętością l i teracką zaszczycały, zasłużo­
ną pod wszelkiemi wzglądami, dzięki troskliwo­
ści i dozorow i, z jakim zawsze nad naukami w 
ty ch  zakładach czuwano.

W  U niwersytetach, po małych miasteczkach 
zaprow adzonych, rek to r  w towersystwie afgua- 
zylow  (służby polieyyney), obchodzi co noo do 
my, w k tó rych  studenci miesekają, dla zapewnie- 
nia się, ezy pracują po swoich sUocyaeh , podo 
bnie, jak patrole zwiedzają posterunki w mieście 
warowuem. W  dni niedzielne i czwartki, ucznio­
w ie wolni są od tego nad sobą czuwania, i w te 
dni udają się do swoich towarzystw (/a T erlu lia  
lub  la  Ronda)) albo te i  idą wyprawiać serenad^, 
k tó re  nie mogą trw ać  dłużóy, jak do dziewiątey 
godziny. Student ulega karze, jeśliby w dniach m 
nyoh tygodnie spotkano go na uiiay, grającego aa 
gitarze, instrumencie nieodłącznym od biszpańsKie 
go studenta.

Uczniowie praw a, należą po większey części 
do dobrych  familiy; a ponieważ od nikogo oie 
zależą, ze wzgardą aa uczniów innych fakultetó « 
pog lądają , a nade Wszystko na przykładających 
się do teologii,  k tórzy po wigkezey «zęśoi są na 
posłudze u mnichów, a nawet u  podżyłych b.ia 
łyohgłów. W idzieć foh często możne niosących 
kosze prowiantu , na kuchn ią  ich panów albo pań 
przeznaczonego; w nocy chodzą za niemi z h t a r  
mami, i towarzyszą do szjtoły albo na przechadz­
kę młodym paniczom, mieszkającym w tych do­
mach, gdzie oni są na usłudze; służba ta ich po kil 
ku  latach, byw a oadgradzans, jakimkolwiek pro­
bostwem w miasteczkach^ których ci psuicze zo­
stają właścicielami, albo tez i w innych t za ich 
-wpływem. Z tey k b esy  uczniów wychodzą czę­
stokroć księża, odznaczający się 6woj*mi zaletami, 
jako plebani. Ł*ez są ucsoiowie jesscze biedniey- 
s i : żyją onj, polewką miłosierdzia, rozdającą się 
codziennie u fo r ty  niektórych klasztorów. Ci n ie ­
szczęśliwi młodzieńcy, za całą własność mają tyl 
ko swoje książki szkolne, i l ichy  przyodziewek, 
a wielka ich  liczba nie ma innego przy tu łku , nsd 
przysiooki kościelne. Z lóm syszystkiem, widzieć 
ich można regularnie  uczęszcz«jących na kursa, 
przypuszczonych do wpisów i stopni, ubiegających 
się o beneficya świeckie i d u ch o w n e ,  których 
często, przez swoję osobistą wartość, stają się go­
dnymi, chociaż wsieikiey protekoyi i wstawienia 
się za sobą są pozbawieni. W ie lka  liczba tego 
ga tunku  studentów, iż nie rzekę, większa ich część, 
opuszczają U niw ersytet przy końcu kursów, i «i* 
dzieć ich można wałęsających s ię ,  tam i ówdzie 
gromadami po czterech lub sześciu» i przy g ita­
ra ch  prześpię w u jących strofy {Copląs e ’stud ian- 
tin a s ), prosząc o wsparcie* Pomiędzy sobą ten 
rodząу życia nazywają oni ü n d ara la  tu n a  (włó 
czyć się); a taki jest między młodzieżą powab do 
tey  włóczęgi, że szał jego wszystkich stanów s tu ­
dentów  opanowywa, i nierzadka widzieć wielką 
ich  liczbę, którzy, chociaż należą do zacnych Fa- 
miliy, uważających za wykwintoość szlacheckie­
go stanu, łączenie się do tych gromad i sk łada­
nia części włóczęgi. T e  osobliwsze obyczsje, szcze­
góln ie jszy  studentowi hiszpańskiemu charak ter  
nadały, i to jest ch a rak te r  p raw ie  narodowy, a 
przynaym aiey  bardzo pospolity, który się stał nie­
p rzebraną  aw antur mioą. 1 to jest w łaśn ie ,  co 
nastręczyło  to zdente, o pasującym Don Quiszot- 
t a  na rycerza oberżyście, ii. był: m as m aleante  
que estu d ia n te  o p a g e  9 większy psotnik od stu­

denta lub  te ł  pazia. (W y ją tek  8 Q uaterly  jo u rn ą l 
o f  education.) (,J . d. S. P .)

R e lig ia  daw n ych  Germ anów .
W ed łu g  tego, co można było zebrać wzglę­

dem rtdigii daw nych Germanów, czcili oni, r ó ­
wnie tak, jak i Persowie, Słońce i Ogień; ale ich 
bóstwem naywyżeaem był W o d a n  albo G udan , 
zkąd pochodzi imię niemieckie GołCy Bóg. N a­
dęli takoż temu bóstwu imię W szechmocnego, 
albo Oyca ludzi. M ieli  poświęcone lasy, w któ­
rych  u trzym yw ali konie b ia łe , czci słońca p o ­
św ięcone; w czasach zaś w ielkich uroczystości, 
konie te zaprzęgano do wozów poświęconych, któi 
remi kapłani albo x ią ię ta  kierowali. Ci przy­
słuchiwali się z nayreligiynieyszą uwagą rżeniu 
rumaków, i ztąd wróżbę na przyszłość w yprow a­
dzali. Wiadomo także, i ł  do g łów nych ich czci 
przedmiotów należała Ziemia matka, jako bóstwo, 
a którego wszelakie dobro w ynikało, mianowali 
ją H ertha. Oto jest, co o wyrsądzaney j«y czci 
podają. Znaydowała się na jedney z wysp Bał­
tyckiego morsa łaźnia poświęcona, gdzie był wóz 
staroświecki, okry ty  bogatemi kobiercami. H e r ­
tha, wielokrotnie mieysce to odwiedzić raczyła, 
i w czasie tych uroczystych odwiedzin, widziano, 
jak ten wóz toczył się, okazale zaprzężony ja łów ­
kami, poświęconymi w towarzystwie kapłan* z po­
stawą pełną  uszanowania. Dzień wtenczas by ł 
pogodny, żywa ochota panowała na przeehodiie  
bogini, nie myślano o woyuie, n ik t  nie był uzbro­
jony, i żelazo spoczywało. H e r ta  s*m* wyłącznie 
czczona była przez wszystkich, ał póki kapłan nie- 
odprowadził jey do kościoła, nasyconey hołdem 
śmiertelnych. Po tey uroczystości , wóz , kobie­
r c u ,  i, jeżeli kto uwierzy podaniu, same naw et 
bogini m yte były w t emniozym jeziora», a n ie­
wolnicy, odbywający 1* posługę, po jay dopeł­
nieniu , w jeziorze pogrążeni zostawali ; ztąd to 
wynikła ta trwoga tajemna, i niedocieczność świą­
tobliwa, względem tych  obrządków, które się ob­
jawiały tylko wzrokowi na śmierć potępionych 
ofiar , a k tó rych  tajemnica, wraz 1 neimi pogrze- 
bione.

W y sp a ,  gdzie leżał gay poświęcony, o któ- 
rymeśmy mówili, jest naypjęknieyszą z wysp m o­
rza Bałtyckiego. Nazywa się ona R u g *  (R u g la); 
i na niey mówią jeszcze dawnym germańskim ję- 
sykiem. Inne pokolenie i odmienna wiara dawne 
czasy zastąpiły, ale stare podania żyją tam je­
szcze. M ieszkańcy wyspy, pokazują dotąd cudzo­
ziemcom las, w którym  się niegdyś ^zgromadzali 
G e rm a o i , dla obchodzenia na wiosnę uroczysto­
ści Ziemi Matki, i mieysce po którem  kapłan p ro ­
wadził z wozem ochoczą proeeseyą* W id ać  tam 
jeszcze głębokie wody jeziora H e r t h a , otoczone 
wzgórkami, mchem pokrytem i, i ponuremi b u k a ­
mi ocienione: na tych  brzegach przeymuje mimo­
wolny dreszcz, pomieszany z trwogą, wspomniaw­
szy na okropne ,  odbywane tam tajemnice.

Ryczenie bydła, lub tez wrzaski n iek tórych  
ptaków w o d n y ch ,  k tóre się dsją słyszeć wśród 
sitowia, pokrywającego bagna, »ame ty lk o ,  m il­
czenie w tych  m ie jscach  panujące przerywają* 
W  końcu, od strony północoey jeziora, widać je- 
gicte wznoszący się gm*ch, otoczony wysokiemi 
warowniami, gdzie niegdyś wizerunek bogini czczo­
no. W ize runek  ten zniknął; ale ołtarze rozwalo­
n e ,  \/ kamienie pośw ięcone, leżą porozrzucane 
po ziemi, ru iny  czci re ligiyney zatartey. Morze 
od tey budowy, ledwo o tysiąc kroków  jest od­
dalone.

L u d  tey wyspy, jeszcze dotąd od bogów swóy 
początek wyprowadza. Bóg T e n t  albo Thuiskan  
(co znaczy siła) miał, jak powiadają; syna, narw a­
nego Жа/г. Syn ten został naczelnikiem ludu ger­
m ańskiego , a to iąnie M an  (mężczyzn*), które 
potomkowie p łc i  męzkiey, dawnych germańskich 
pokoleń zatrzymali, jeszcze o ich szlachetnem po­
chodzeniu zaświadcz«. [Le Temps). {,J . d, S. P .)

T ea tr . W  niedzielę komedya J P a ry a t na  
p ręd ce9 i na żądnnie opera: P a p u g in a sze y  Babuni*

---------------- D O D A TEK .



DODATEK DO GAZETY KÜRYERA LITEWSKIEGO N. io4.
W iln o  dn ia  д W r z e ś n ia  v, ». гоЛ«.

i .  S ą d  E x d y w ieo rsk i  n a  rozdzia ł  f u n d u ­
szów  J w !  E w a ry s ta  S ło tw ińsk iego  byłego P o d ­
kom orzego  Ihum eóekiego w m ajętności M ey- 
znerow ie  w  P t to ie  Ih n m e m k im  ia  remiseą 
S ad n  p rzed tem  G łów nego  M ińskiego  ago D e ­
p a r ta m en tu ,  a dop iero  Izby C y w iln ey  u s ta n o ­
w io n y ,  w «kotek  o k a z n  tey że  izby  w  roku  
teraźnieyezym  i 8 5 a augusta  5 d n ia  nas ta ła -  
go naznaczyw szy d z ień  lasy n o w e m b ra  t e r a ­
źnie jszego  і 8 5 з rok o n a  zjazd S ą d n  E x d y w i-  
sorskiego d a  m ajętności M ey zn ero w a  d la  osta­
tecznego rozsądzenia, z a w iad am ia  wszystkich  
k r e d y te ró w  i  jak iek o lw iek  s to s u n k i  % massą 
k o n k u rs o w ą  m ających , izby  so b  am issione re i  
d o  S ąd n  E x d y w izo rsk ieg o  na  oznaczony t e r ­
m in % upom inkam i sw em i jaw ili  się * mocy r e -  
missy przez  n in ie j s z ą  os ta teczną  czyniącą  się 
t r z y k r o tn ą  aw izaoyą  zap o w iad a .  R o k u  i 85a 
ao g n s ta  c 5 dnia .

Sędzia  Z iem sk i  I łm m eó .  K a w a le r  J a n  
B orsu k .

A u re l ia n  W o ls k i  P o d s ę d e k  Ihum .
Joach im  Sobo lew sk i  P odsędek  l h u m . ( i o g 5)

U w ia d o m ie n ie  z  o g r o d u P - S tr u m i ł ły  w  W i l n i e .
i .  Georg! ny p e łn e ,  G e o rg in ia  v a r ia b il is , 

inaczey , D a h l i a , bez w ą tp ien ia  , są n ay p ie r -  
w szą  i n ay p ięk o iey s ią  ozdobą  og ro d o w , gdyż n -  
przyjemnitiją swoją postac ią  i k w ia tam i ,  od  o- 
s ta tn ich  d n i  junii aż do m rozow , i chociaż n ie ­
k tó re  g a tu n k i  okazują p ierw sze k w ia ty  m oiey 
p e łn e ,  l e c i  im d łu ie y  k w i tn ą  tym  pełnieysze 
w y d a ją  k w ia ty .  L u b ią  ziemię d o b rą  i t łu s tą ,  
p rz ez  la to  w ilg o tn ą  i w y s taw ę  na  s łońce. G dy 
w  jesieni p rzym rozk i po w a rzą  k w ia ty  i liście, 
w ó w c zas  orlciąó łodyg i zos taw ująo  n a d  k o ­
rzeniam i na  t rzy  ca le ,  w ydobydź  z ziemi, d o ­
brze osuszyć i u trzy m y w ać  przez  zimę w s u ­
chym  piasku, w  m ie jsc u  w olnem  od mrozow, 
aby  na w iosnę w  a p ry ln  z n o w u  zasadzić w  zie­
mi ogrodow ey. D la  rańszego k w ia tu ,  k toby  
m ia ł  o ra n że ry ą ,  lu b  w  pokojach , m ożna p ie r-  
w ey  w  m arcu  zasadzać do w azonów  d la  po­
pędzenia, a po tem  k iedy  po w ie trze  ooiepieje, 
z w azo n o w  w ysadzić do  g ru n ta .  Czas p rze­
syłania jest n a jw ła śc iw sz y  w  jesieni, w  m ie­
siącach ok tob rze  i n o w e m b r z e , n a  wiosnę w 
m arc u  i ap ry lu .  Mogą być przesy łane pocztą, 
za o p ła tą  d o ch o d u  pocztow ego. Cena jed n e ­
go k rz a k a  na w y b ó r  r .  s. i ,  k o l lek cy a  z dzie­
sięcin razem  k rz a k ó w ,  a le  osobnych  ko lo rów  
i g a tu n k ó w  r.  s. 5 , u p a k o w a n ie  osobno w y ­
nag rad za  się u m ia rk o w an ie .

K a ta lo g  G eo rg in ó w  p e łn y c h  p o d  p r z y -  
j ę t e m i  n a z w is k a m i , k tó r e  o d zn a c z a ją  s ię  p e ł ­
n o śc ią , a lb o  k o lo r e m  , w ie lk o ś c ią  i  o b fi to ­
ś c ią  k w ia tó w .

1. Virgo, l i l iow o-b ia ła .
2. A urora ,  oeglasta z żółtym .
5 . Ma bonne Lnise, l i l iow a .
4 . L a  S u lp h u r in e ,  siarczysta.
5 . C arm oisine, karm azynow a .
6. la  Casti liene , cielis ta.
7. H e le n e ,  fio le tow a.
8. M a B elle ,  pasow a .
9. L u d o isk a ,  Izabello  w ata .

10, B e lle  H o landa ise ,  l i i  % żó łtym .

11. A urantiaoa, pomarańczowa,
13. Diana, biała.
13. Alexandra, różowa w pasy.
14 . Elegante, dwukolorowa.
15. Thalia, karminowa.
16. Manteau Royale, pnrpnrowa,
17. Cocarde , liliowa z białym.
18. Eclipse, czerwona.
19. Bruneto, ciemna plusowa.
30. Venus, mieniona.
a i .  Izis, dzika.
за . Eleonore, liliowo-karminowa.
28. Calipso, miedziana.
2 4 . Aimable, w paski na dnie białym«
25 . Ardense, ognista.
26. Emilie , liliowo-mordere.
27. Ma favorite, różowa.
28. Singnliere, czerwona e żółtym.
29. Snperbe, ciemna z pąsem.
5 o. Joseph!ne, brzoskwiniowa.

Jeżeliby dla opóźnionej odezwy, |n£ nie 
było jakiego koloru rozmnożonego, może być 
zastąpiony przez inny kolor równie piękny.

П олицм ейстеръ  Ожиговъ. (1096) 
ч  - —

1 Niżey podpisany synowiec ś. p. Jerze­
go Dąbrowskiego dowiedziawszy się, iż tenże, w  
Powiecie Szawebkim, schodząc ze świata, zosta­
w ił potomstwo płci męzkiey: wzywam małżonkę 
zmarłego, lob opiekunów, iżby mi przesłali me­
tryki tych dzieci do W ilna, dla przyłączenia do 
dekretn wywodowego. 18З2 r. sierpnia 5 1 dnia.

F ra n c is s e k D ą b ro w sk i  L e k a rz  p rzy  szp ita lu  
Wojennym Wileńskim. (1099)

2 И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В о с п и т а т е л ь н а ­
го Дома, о т ъ  С ан ктп етер б у р гск аго  Опекунска­
го С о вѣ та  симъ объявляеш ься,что  въ ономъ про­
даешься съ аукціоннаго публичнаго т о р г а  зало­
женное и просроченное недвижимое имѣніе Дѣй­
с т в и т е л ь н а г о  С т а т с к а г о  Совѣтника Д и м и т р ія  
Никифоровича Добржанск aro,Могилевской губер­
ніи и уѣзда въ м ѣ стеч кѣ  Круглом ъ съ деревнями 
всего 2,074 души му же ска пола писанныхъ по 
ревизіи 1816 года.

Оное имѣніе п р о д ается  съ рожденными по­
слѣ ревизіи дѣтьми, со всею принадлежащею кь  
оному землею и всякимъ на оной строен іем ъ; по 
чему за произведеніемъ одного т о р га ,  для двухъ 
ещ е назначены сроки будущаго Н оября мѣсяца 
24 и 29 числъ сего года. Ж елаю щ ія къ  п окуп ­
кѣ  означеннаго имѣнія, м о г у т ъ  я в л я т ь с я  въ 0 -  
пекунскіи  С овѣ тъ  показанныхъ числъ и  ви­
д ѣ т ь  въ ономтэхцродаваемому имѣнію опись, у- 
словіе продажи и форму купчей крѣ п ости .

Э кспедиторъ  Осмоловскій. (119З)

* Rada Opiekuńcza St. P e te rsb u rsk a  C E ­
S A R S K IE G O  Domu w ychowania ninieyszćtn o- 
głasza, iż w itiey przedaje *ię z aukcy jnego  pu­
blicznego targu oddany na ew ikcyą za u ch y b ie ­
niem term inu  nieruchom y majątek Rzeczyw iste­
go R udzcy Stanu Demetryusza Niceforow icza Do­
brzańskiego, M ohilewskiey gubernii i powiatu, w 
miasteczku K ru h łe m  z wsiami w  ogóle 2,074 
dusz płci męzkiey, zapisanych do rewizyi 1816 r .

Pomieniony majątek przedaje się z urodzo- 
nem i po rew izy i dziećmi, ze wszelką p rzynale­
żną do nich ziemią i wszelkiem na niey zabudo­
w aniem , zaczem za przeyściem jednego targu, d la  
dw óch jeszcze, przeznaczone te rm iny  następują­
cego miesiąca listopada 24 i 29 dnia te ra ź n ie j ­
szego roku. Życzący nabyć pomieniony ma-



j ę t e k ,  mogę przybydź do R ad y  Opiekuńczey 
pomienionych dni i" widzieć w  niey przedawa- 
nego majątku opisanie, k on trak t  przedaźy i fo r­
m ę przedażnego prawa.

E x p ed y tö r  O smoło ws kii (119З)

q W  sk u tek  u s tan o w ien ia  nas prze* D w o -  
rzań sk ę  O piekę op iekunam i W .  M ary an u y  J a -  
etrzębskiey  K a p i ta n o w e y  b. W .  P . jako p r a -  
w n e y  sukoessorki po ś. p. P u łk o w n ik u  F o re -  
s t ie r  rodzonym  b r a c i e , gdy m ajątek  p o ło żo ­
n y  n a  Popow ezozyzm e p o  n im  pozosta ły  p r a ­
w e m  p rz ed aź y  p rzeszed ł w  ręce  W  W .  Ur-% 
b an o w io tó w  m a łż o n k ó w , p rze to  za Wspólną 
zgodę s  a k to rk ę  ъ enm m y p r s e d a iy  d la  *a-  
beepieczcnia w łasnego , odłożyliśmy dw ieśc ie

rnbtii s reb rn y ch ,  aby  k to k o lw iek  m a p r e t e n ­
s j ę  d o w o d n ę  do  ś. p .  P u łk o w n ik a  F o re s t ie r ,  
m n ie jsze  ogłoszenie przeczytawszy t rz y k ro tn ie  
w  K m yC rze  L i tew sk im  umieszczone w  p rz e ­
ciągu trzech  m iesięcy  od  d a t ty  ogłoszenia r a ­
cz y ł  się u d a d ź  do J W .  J a n a  L eg i  S trabozego  
G uberekiego  na  P o h u la n ce  zamieszkałego z d o ­
k u m e n te m  d la  o d eb ran ia  n a le ż n o ś c i , a gdy 
w przeoięgu  w yż oznaczonego czasu  n ie  zg ło ­
si się, w ła s n e j  opieszałości w in ę  przyzna; a l ­
b o w iem  p r e te n s ja  jego w a lo r  t ra c i .

J a n  L eg a  N a d w o rn y  Sow ie tn ik  i K a w a ­
l e r ,  jak o  op iek u n .

L n d w ik  A ndrych iew ioa  pom ocnik  o p ie ­
k u n a .  (963)

3 Od M iń sk ie j  Izby  S k a rb o w e j  ogłasza się, iż s tosow nie do p rz e d p b a n ia  W y ż s z e j  Z w ie r z ­
c h n o ś c i , ztiaydnjęoe się w  skonfiskow anych  d o tąd  w  t u t e j s z e j  G n b ern ii ,  z p o w o d a  byłego 
b a n tu ,  m ajątkach , a r ty k u ły  czynszowe , pokazane  w  załączoney p rzy  tern w ia d o m o ś c i ,  o d d a ję
si§ przez N ię  od d n ia  12 k w ie tn ia  przyszłego i 853  ro k u  w  t rzy le tn ią  d z i e r ż a w ę ---- T e rm in y
n a  t e n  p rzed m io t  pu b liczn y ch  ta rgów , naznaczone tegoż ro k n  n a  M ińsk ich  K o n t ra k ta c h  w  
m iesiącu m arcu  —  ta rg  ygo , a  p rze ta rg  lo g o  d n i a ;  za tem  życzęoy ta rg o w ać  kię i wziąć t e  
a r ty k u ły  w  bakow ą a r e n d ę ,  zechcę przybydź  na  czas w skazany  d o  tey  Izby z p e w n e m i  e w i-  
k o y a m i , gdzie im b ęd ę  okazane  szcaegółcwn k o n d y c je .

R adcą  W ł o d z i m i e r z  J W e re d k o w ic z .
S ek re ta rz  F. W e ro ń sk i.
W  o b ow iązku  N a cze ln ik a  S to łu  S. S łr z e c h i .

1
W iad o m o ść  sporządzona w  M iń sk ie j  S k a r b o w e j  Izby Czasow ym  O ddzia le  0 a r ty k u ła ch ;  

czynszow ych w  skonfiskow anych  i byłych za sekw es trem  w  S k a rb o w ć m  Z aw ia d o w an in  
m a ją tk a c h ,  przeznaczonych  n a  oddan ie  z  pub licznych  ta rg ó w  o d  i2 g o  k w ie tn ia  i 835go r o ­

jku w  a r ę d ę  , n a  n as tęp n e  t rzy  la ta .

W  jakich skonfiskowanych majątkach 
i jakie mianowicie a r ty k u ły  czynszowe.

He. płaci 
się teraz 
1 nich ro- 
czney a- 
rendy.

Jak ie  dzierżawca pod ługdaw nieyszych  
zwyczajów pow inien mieć wygody.

!N. Srebrem.
1 Rub. K.

1
M i ń s k i e g o  P o w i a t u .

W  majątku Stołpcach X cia  Adama Czar­
toryskiego. — Przedaż trunków  w  całym 
majątku z domem gościnnym , karczmami, 
młynami , przewozem i pubiicznemi wagami.

W  tymże majątku rybołówstwo . .

R z e c  z  у  c k i e  g  0 P o w i a t u .

4оЗу
00

10

Opłata za dozwolenie w w ozu do od- 
kupnych  mieysc w ó d k i ,  s łodkich  i innych 
wódek, a takoż ic h  p rz e d a ź y ,  za odw aże­
nie na publicznych wagach, od rzezi bydła, 
od róźney na rynkow ym  targu przedaźy, za 
przewóz na rzece Niemnie, i od innych  p rzed ­
miotów".

2 W  majątku Pohonnem, byłym w  posia­
daniu  Bazyljanow O w ruck ich .

T rz y  karczm y po wsiach z wołowym  i 
wodnym młynem i waluszem . . . . . 165

W y g o d y  zw yczayne od dozwoloney 
przedaźy tru n k ó w  i poboru za mliwo.

D z i ś n i e ń s k i e g o  P o w i a t u .

3

4

W  majątku B iełow cach  W ołosow skie-
so karczma jedna .............................................

W  m ajątku Moczuliszczach Augusta 
Chomskiego.

Karczma jedna

JO

10

—
r

W y g o d y  zwyczayne od dozwolo I 
ney przedaźy trunków .

i
1

TT i  l e у  s  k i e  g  o P o w i a t u .

5 W  zostającym w  sekwestrze pod Skar 
bową adm in is trac ją  m ajątku W iazyniu  0 -  
bywatela  H ippolita  Gieczewicza.

Karczm a z szynkami po wsiach, z m ły ­
nem , waluszem i imbarem na skład pieńki 
i towarnego d r z e w a ....................................... 1000

W y g o d y  zwyczayne od dozwoloney: 
przedaźy t runków  i poboru za mliwo.

itadzca W łodzim ierz  W eredkow icz.
S ek re ta rz  F .  Neroński.
W  obowiązku Naczelnika Stołu S. Strfcecki« (1067).



Dod. do Gaz. Kur. L it. N. io4.— W ilno dnia 2 W rześnia v. s. i  852 roku*
5 O d  W ileń sk ieg o  G ab eru ia lu eg o  R ząd u .  

N a  o d d an ie  przez; p o d rad  r e p a r a c j i  W ile ń s k ie ­
go tu rem nego  Z a m k u  za w yliczona  pod ług  śm ie- 
ty  p rzez  M in is te rs tw o  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  
p o tw ie rd z o n e y  sum m ę 2726  ru b l i  go kop. es-  
eygnacyami; p rzeznaczony w  W ileń sk iey  S k a r ­
b o w e j  Izbie te rm in  d la  ta rg ó w  12 n as tęp u ją ­
cego sep tem b ra  i przez t r z y  dn i po nim  p rz e ­
ta rg ___- A zatem  życzący  pod jąć  się t a k o w e y  re ­
p a r a c j i ,  m ają p rzybydź  na t a k o w e  ta rg i  n a  n a ­
znaczone te rm in y  do  W i l e ń s k i e j  S k a r b o w e j  
Izby z p ew u em i ew ikoyam i , gdzie ob jaw ione 
im b ęd ą  k o n d y c je  i śm ieta .  S ie rp n ia  s 5 d n ia  
i 852 ro k u .  Assesor Jó ze f  Szale.

S e k re ta rz  J am o n t .
Z a  N acze ln ik a  S to łu  Jan  M ickiew icz . (1074)

5 Od W ileń sk ieg o  G u b e rn ia ln eg o  R ząd u .  
N a  o d d an ie  p rzez  p o d r a d  r e p a r a c j i  Roesień- 
skiego T n re m n e g o  Z a m k a  za w yliczoną  pod ług  
śm iety  przez  M in is te ry am  S p r a w  W e w n ę t r z ­
nych p o tw ierdzoney  sum m ę 4 i q 6 ru b .  70 kop . 
assygnacyami, p rzeznaczony  te rm in  d la  ta rg ó w  
w  W i l e ń s k i e j  S k a rb o w e j  Izbie i s g o  n a s tę p u ­
jącego sep tem b ra  І p rzez  trzy  d n i  po nim  p rz e ­
ta rg ;  aza tśm  życzący pod jąć  się t a k o w e y  r e ­
p a r a c j i  , m ają  p rzy b y d ź  n a  t a k o w e  ta rg i  na  
naznaczone  te rm in y  d o  Izby  S k a r b o w e j  z pc-  
w n e m i  ew ikoyam i,  gdzie objaw ione będą  k o n ­
d y c je  i śm ie ta .  S ie rp n ia  s 5 dn ia  і 8 5 з ro k u .

Assesor Józef S za le .
S e k re ta r z  J am o n t .

Z a  N a cze ln ik a  S to łu  J an  M ickiew icz . (1076)

5 W  M agis trac ie  M iasta  W i l n a  o d b y w ać  
się będz ie  w  nad ch o d zący m  m iesiąca  sep te m- 
b rze  dn ia  19 p u b liczn a  l i c y t a c j a ,  a  d n ia  22 
p rz e ta rg  , n a  p rz ed az  D o m k u  ż y d ó w k i  J o n ty  
M o r to h e lo w e y ,  w  mieście tu te j s z y m  n a  p rz ed ­
m ieściu  Snipiszkacli pod  N re m  g 4y położone­
go 9 w  sam ych  m a te ry a ła c b  ru b l i  assygnacyy- 
n y ch  4 5 o oszacowanego. Ż yczący  p rze to  na- 
b y d ź  pom ieniony dom ek  z p rzy n a leżn em i do  
onego b u d o w la m i , zechcą  w  oznaczone t e r m i ­
n y  jaw ić  się d o  M ag is tra tu  W i le ń s k ie g o , d la  
za ak ce p to w an ia  p u n k tó w  przed licy taoyynych  i 
na leżen ia  do  l ic y ta c j i .  R o k u  18З2 m iesiąca 
augusta 26 dn ia .  M arc in  S tr a u s  B u rm is trz .

K az im ie rz  D eg u to w icz  R e g e n t  M. W ,  
---------------- (1078)

5 . Grodzieńska Izba Skarbow a nmieyszem 
ogłasza, iż w Czasowym jey oddziale ra c h u n ­
kowym  , ustanowionym od dnia 1 igo  zeszłego 
lipua na dwa lata następne są niezajęte w akan . 
se K o n tro le ra  i jego Pom ocnika, k tó rym  podług 
etatu położono p łacy  pierwszemu 900 r u b l i ,  a 
ostatniemu 600 rub li  assygnacyami; a zatem do 
zajęcia w ym ienionych obowiązków, zechcą  p rzy ­
słać do te у Izby prośby z p rzy łączeniem  atte-  
s tat o w i form alnych  opisów służby, podług k tó ­
ry c h  Izba przeznaczywszy ich  do takow ych  o- 
b o wiąz ko w, nic omieszka uwiadomić przez  pocz­
tę o stawieniu się do ich  objęcia. Augusta 16 
dnia 18З 2. Radzca N ow icki.

K o n tro le r  K u lb ack i.  (1061)

W e h e  U k a zu  J E G O  I M P E R A T O R - 
S K I E Y  M O Ś C I  S a m o w ia d n ą c e g o  C a łą  
R o s s y ą  e t c . e tc . e tc .

5 P o z e w  E d y k ta ln y  p r z e d  S ą d  E x d y -

w iz o r s k i  Magistratu W ileńskiego  funduszów zm ar­
łego  w ro k u  i 8s 4 ap ry la  4  dnia w  W i ln i e  
Nikodem a Maciejewskiego , z osobnego P ro to -  
k u ł u ,  i  w poob iedn ich  sessyach odbywać się 
mający 5 z powództwa Obyw ateli  W i le ń s k ic h  
E lżb ie ty  z Szabłowskich wprzód M ac ie jew sk ie j  
dopiero  Sakowiczowey matki, z dokładem  o p ie ­
ki m ęża ,  i nieletniego jey potomstwa Stanisła­
wa syna , Józefy  , Jadw ig i i M icheliny  có rek  
M aciejew skich , w  assytencyi op ieki działa ją­
cy ch  , z r e f e r e n c j ą  do remissy Izby  C y w iln e j  
W i l e ń .  ro k u  1825 jauuaryi 12 dnia i  d e k r e ­
tów  Magistr* W i le ń .  roku  1827 januaryi 13, 
18З0 y b ra  16, 18З2 ogólnie zyskanych, poprze-  
dniczo wynaszanych żałoby pod rok iem  1826 
gbra  9 jedney, 1828 m arca  5 d ru g ie j ,  mani­
festów, i dalszych dow odow , czasu sp raw y zło­
żyć się m ających, wynosi się po Urodź. Augu­
styna Kamińskiego T ytu ł .  Sowietnika , K a ro la  
Olszewskiego Ghorąż. i  A dw ., M arcina P oz le -  
wicza G ubern . S ek r .  i P ism ow odcy, Mateusza 
Gzuma, W incen tego  Żółkowskiego Regenta , T e ­
k lę  z Ż ó łk o w sk ich  Bónakowę A dw . z d o k ła ­
dem  męża, i dalsze rodzeństw o zm arłych  Ma­
teusza i sam e j  Ż ó łkow skich  b. Radu. W i l e ń ,  
jako sukcessorów , Augustyna S tan k iew icza , 
W in ce n teg o  K ondrack iego  P o ru c z n ik a , W i n ­
centego Nowickiego Regenta, M ichała i K a ta ­
rzynę Staniszewskich, Macieja Usałowicza K o -  
шогціка, Jana Niew iarow skiego T ytu ł.  Sowie­
tnika , Izydora  N oreyk i  Ogrodnika , Jakóba  i 
K a ta rzynę  Kamińskich T y tu ł .  Sowiet., W in c e n ­
tego Romanowskiego Podstar.,  Ju liana  M ick ie ­
wicza A dw. U pitlgo , Ignacego S traszewićza, i  
po Starozakon. H ese la  Jank ie low icza  oyca, B en­
jamina Heselowicza s y n a , H e d b e rg o w , Z aw e-  
la  Szmóyłowicza v. L eybow icza  S z y n k , Dawi­
da Straszuńskiego K upca i Obywatela W i l e ń . , 
oraz dalszego jakiego bądź imienia lub  nazwi­
ska, oraz ty tu łu  , lub  u rzędu  p re ten so ró w  do 
rzeczonych  funduszów obracać mogących, z ja­
kiego bądź źrzód ła  stosunki, p ry n cy p a ln ie  i ka­
tegorycznie o t o : z  o b z a ło w a n y m  A u g u s ty - 
n e m  K a m iń s k im  T y  tu l .  S o w ie tu .,  C z u m e m y 
N ie w ia r o w s k im  T y t u ł .  S o w i e t u S u k c e s  so - 
r a m i  z m a r ły c h  R a d n .  Ż ó łk o w s k i c h , o pow­
r ó t  w yjednanych p o d e jśc iem  n iep raw y ch  ró ż ­
nego ty tu łu  pism bez waluty i o kassatę n ie rze ­
te ln y c h  świadectw, w lew ków , kw ietacyow , p ro ­
c e d e ró w  w G rodzie UpUskim i w W ileń sk im , 
ze w szelkiem i skutkami, przy  ukaran iu  penami 
ew okacyynem i i z p raw a wypadającem i za 0- 
szukanie z hasła pom ocy źa łłcey  dopełnione,
0 r e p r o d u k c j ą  i komportacyą pod obowiązkiem 
przysiąg dow odów  i p ap ie rów  różnoczasowie 
od źa ł łc ey  zabranych, kon trak tów , kw itów , l i ­
stów tradycyynych , p rzelew ów , o nakaz u rz e te l-  
nienia waluty pism przez ża łłcą  i jey  zm arłe­
go męża niepodpisy wariych , przez in k w iz y c ją
1 o w ykalkulow anie  się z possessyów trad y cy y ­
nych  przez k a lk u la c ją  i w e ry f ik ac ją ,  oraz exa- 
mina i o pow ró t p rzez  obżałłnego Kamińskiego 
różnego ty tu łu  pism bezw alutnyoh i n ie p ra w ­
n y ch  , z przyjęciem  ru b l i  srebp, 100 za siano 
i  konie , oraz inne d ro b n e  a r ty k u ły  ze stra tą  
w  nadto w y so k ie j  cenie narzucane , o kassatę 
obżałłnego Kamińskiego stosunków, z jedney  r z e ­
czy raz o ru b l i  s reb r :  i , o 85 , drugi raz o r u ­
bli  i , i 64 m nożonych, z odesłaniem do zawod- 
cow~ obża łłnych , z kassatą obligów, świadectw*
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i  dalszych obźałł. dowodow, d ek re tów  i trądy- 
cyow. O k ary  za opor w yrokom  dy llacyynym  
w  niedopełnienia rzete ln ie  kom portacyi— Z  ob­
w ałow ane m i S ta r o z a k o n . H e d b e rg c tm i , U r o d ź . 
R e g e n . N o w ic k im  i  A d w o k a te m  O ls ze w sk im ,
0 kom portacyi pod przysięgą in trać tu sp ra ­
w y ,  prawa i umowy, oryginałów na wieczność 
domu i placu N rem  616 oznaczonych w W i l ­
n ie ,  lub o pow ró t wziętych od ro k u  1817 r u ­
bli  s re b r ,  4 5 o z procentami z uznaniem rescys- 
syi umowy o nabycie , z nakazaniem obżałłmu 
Nowickiemu złożyć będące w zaręku  papiery , 
do tego posługujące, i dopełnić na piśmie wy­
znanie pod przysięgą , o zavvarowanie activita- 
lem  loci stand i solutione na zyskane na obwa­
łow anych kóndemnaty, szczególnie zaś z obźałłym 
O lszew sk im , o w ykalkulowanie się w rzecz  
massy przez akta inkwizycyi, kalkulacyi i we- 
ry f ik acy i  z użytków karczmy, placu i całego 
domu w yźey  rzeczonego , a razem z p len ipo ­
tente wania zm arłem u mężowi i źałłcey nastrę­
czonego d la  podeyścia, ztąd o pow rót i kassa- 
tę bezw alutnych p i s m , z nich stosunków ob­
wałowanego i dowodów , z powrotem papierów 
różnoczasowie od źałł. podstępnie zabieranych,
1 o pow ró t  z procentam i in trat z tegoż domu 
w y b ie ranych , przez akta próbować się mogących, 
i  o zapłatę za dezolacyą szkód w ilości aktami 
in loco loci  pojaśnić się mającey, z pow rotem  
własności zabranych , o k a ry  za podeyście i o- 
p o r  w y ro k o m  dyllacy inym , z p raw  wypadające, 
ztąd o kom portacyą pod przysięgą dowodow.—  
Z  o b z a l . P  o ź le w ic ze m  S e k r ., er w ykalkulow a­
nie się przez akta inkw izycyi ka lku lacy i  i we* 
ry f ikacy i  z p ienipotentowania i opieki nad ża- 
łu jącem i i urzete ln ien ie  waluty pism dawno- 
ścią znikczem nionych, i o skutki dekretom  d y -  
lacyynym , z ukaraniem penami kontra we ncyyne- 
mi , o kassatę stosunków i dowodow obźałłgo, 
i  o powrót zabranych papierów , z popełnieniem 
szkód, strat, z  o b ia l l .  S ta n k ie w ic z e m  i  K o n ­
d r a c k im  P o r u c z n .i  o utwierdzenie nabycia pla­
cu  N rem  617 oznaczonego, przez obźałł ,zadzier-  
bawionego, z pow rotem  in tra t  pobieranych z p ro ­
centami w ilości przez akta inkw izycyi,  ka lku­
lacy i  i w eryfikacy i wyświecić się mającey, o 
złożenie papierów  na aktorstwo placu  i onego 
obszar, o pow ró t sk ryp tu  nullo  ju re  w yjedna­
nego i znikczemnięnie obżałowanych stosunków o 
zavvarowanie activitatem loci standi solutione 
na kóndem naty, z  o b z a ll . S ta n is z e w s k ie  m i  o 
kom portacyą  k o n t r a k tu , i o ukaranie penami 
sprzeciwieństwa , i o kassatę stosunków z po­
w ro tem  expensow p raw nych , z  o b za l. U sa lo -  
w ic z e m  K om orn-y  o komportacyą obligu 1809, 
chustk i  od rub . s re b r .  6 , kon trak tu  roku  1 8 13 
augusta 11 z adnotatami na dostawkę różney  
daty ar tykułów  fabrycznych , oraz z rachunku  
ro k u  1 8 15 7bra 15 b ranych  do de trunka ty  na 
oblig uspokojony, o pow rót rub . s reb r .  1 kop. 
67 i obligu, o szkody, s traty, z  o b za l. S o w ie tn .  
N ie w ia r o w s k im  , o kassatę stosunku na ru b l i  
s re b r .  4o , i przyznanie kw ietacyi zawłaszczo- 
n ey  przez Sowietn, Kamińskiego, 2 o b Ł a lln y m  
N o r e y k o t o komportacyą pod przysięgą okien 
inspektow ych śztuk 26 i sk rzyń  5 , o zap łace­
nie umówioney a r ę d y ,  za la t  7 rub li  s reb r .  45

kop. 76 ,  i o zapłatę za zdezelow anie  okien r u ­
bli s reb rn .  114 kop. 5 5 , z  o b z o ł ln y m i  S o w ie t .  
K a m iń s h ie m i,  o komportacyą sk ry p tu  n iep ra -  
wego , o pow rót procentów  wymożonych nad 
p raw o od ro k u  і 8 з 4 tygodniowemi ra tów kam i, 
i o k ary  za nieuległość dy llacyynym  w yrokom ,
0 utratę 10 części kapitału , i o pow rót jako ц» 
spokojonego , o zapłacenie za arendę pokojow 
od dnia 25 ap ry la  1 8 2 6 ,  do roku  1827 ru b l i  
sreb rn .  27, z  o b za ll.  R o m a n o w s k im , M ic k ie ­
w ic ze m  i  S t r  a s  ze  w ic z e m , o wyznanie pod p rzy -

* o ustronienie świadectw  prywatnie w y­
danych, pryncypaln ie  , o wyznanie jakim sposo­
bem  uzyskiwany oblig przez Sowietn. Kamiń- 
skiego, i czyli s t rę c zy ł  aa opiekuna, jakie czy ­
n ił  obietn ice, i czyli liczone widzieli pieniądze
1 d., z  o b za ll. Z a w e le m , o zawarowanie ac­
tivitatem loci standi solutione na kóndem naty, 
o kom portacyą i ex tradycyą  2 kar tek  i obligu 
za pożyczone ru b l i  sreb rn .  20 w ro k u  1824 , o 
pow ró t p rzeb ranych  ru b l i  s reb rn .  g5 kop. 20, 
o kary  za lichw ę według praw,, z  o b z a ll .  S t r a - 
s z u n s k ir n , o kom portacyą i o peny sp rzec iw ień ­
stwa, i za braną cegłę ód źałł. do b ro w aru  na 
P o p ła w y , i za wapno , oraz dostarczaną sol, 
śledzie, w ró żn ey  dacie w ed le  notat i ra ch u n ­
ków  złożyć się po winnych pod przysięgą w y .  
nadgrodzenia , o kassatę s tosunków i d e k re tó w  
ew okacyynych  z w łaściw em  pokaraniem  , ze 
wszystkiemi zaś o b ż a ł łm i , i jakiego bądź ty tu ­
łu  p re te n so ra m i , o w ydz ia ł  po łow y dorobko­
wego majątku , z w niosku  ża łcey  i funduszów 
rodziców  źałłcey, w ciągu pożycia ze zm arłym  
mężem nabytego z domow N ram i 585 , 6 x 6 ,6 1 7 ,  
6 1 8 ,  585 , w  W iln ie  oznaczonych^ z intratami 
od datty zeyścia z tego świata M aciejewskiego, 
z odesłaniem stosunków do jego funduszów z kas- 
satą wymożonych bez familii i opieki źa łł . ,  p o d ­
pisów przem ocą i podcyściem  w y je d n a n y c h , 
z rea lnem i o roz liczenie się z nadpłat i wybo­
ró w  , o po ręk ę  po nieosiadłych w odpowiedź, 
o awizacyą sub amissione re i  do ce lu  wzięcia 
oczyw istey  sp raw y  w namowę , i o zapisanie 
wiekuiste у amissyi niejawiącym się i nie sta wa­
lącym , o zawarowanie activitatem loci standi 
solutione na kóndemnaty, o p o w ró t  na obżałłnych 
expensow  p ra w n y ch  ru b l i  s reb rn .  Зоо, o bliź- 
szość we wszystkiem do dowodu i odwodu przez 
przysięgę źałł. , o rozciągnie nie dla p raw ych  
w ie rzy c ie l i  m oratorium , ztąd o zostawienie żału­
jącym  dziedzictwa i zarządu funduszami , oraz 
o to, co czasu sp raw y proszonem będzie S. M. 
Z. Podpisał w imieniu aktorów  dodany Ad w. 
Szlachcic A nton i G ier łow icz .  R oku  i 852 augu­
sta s 4 dnia.

R o k u  і 8 5 з augusta s 4 d n ia ,  że takxowa 
kopia z autentycznym pozwem zgodna, o tera 
świadczę. Ignacy  Misiewicz M .W . Regent. ( łojS)

2 Zginęła suczka, angielska, mała, z ro­
dzaju tryksów, ciemna z nóżką tylną pod­
kurczoną; ktoby znalazł, proszony jest ode­
słać ją do Redakcyi Kuryera Litewskiego, 
gdzie odbierze przyzwoitą nagrodę.

П о л и цм ей стер ъ  Ожиговъ. (ю д 4)

D r u k a r n ia  A .  M a r c in o w s k ie g o .
Dorwała się d r u k o w a ć . W  Uno. i 852. d. 2 W rześnia .

C knzoä L eon  Bor owita.
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